PROTOKÓŁ NR   IX/11

IX SESJI RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE

Z DNIA  29 CZERWCA  2011 R.

Godzina rozpoczęcia - 14.00, godzina zakończenia –18.00.

Sesja odbywała się w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Białym Borze.
Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram IX sesję Rady Miejskiej w Białym Borze”i jej przewodniczył Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Wiktor Markiewicz, który  przywitał radnych, władze samorządowe gminy, sołtysów, przedstawicieli partii politycznych, media oraz wszystkich zebranych na sali obrad.

W sesji uczestniczyło 14 radnych, co stanowi  93,33 % ustawowego składu Rady.
Obrady były, więc prawomocne.
Lista obecności stanowi załącznik do  niniejszego protokołu.
Na zaproszenie Przewodniczącego Rady w sesji udział wzięli:

Pan Franciszek Lech Kwaśniewski
-  Burmistrz Białego Boru

Pani Bożena Pankiewicz-Ginda
-  Sekretarz Miasta i Gminy
Pani Anna Dobrzańska

-  Skarbnik Miasta i Gminy

Dr Leon Gocoł                                   - Lekarz Przychodni Zdrowia w Białym Borze

Iwona Widuch


- „MEDEA”

Krzysztof Baryło 


- „MEDEA”

Na  sali obrad znajdowali się również sołtysi, kierownicy jednostek organizacyjnych gminy.

Listy obecności radnych i sołtysów uczestniczących w sesji stanowią załączniki do protokołu.
O terminie sesji radni zostali  powiadomieni pisemnie z zachowaniem terminu.
Przed częścią roboczą odbyło się uroczyste podziękowanie  doktorowi Leonowi Gocoł za wieloletnią pracę w Przychodni Zdrowia w Białym Borze. 

Przewodniczący Rady Tadeusz Wiktor Markiewicz 

Dziękuję Panu doktorowi Gocołowi za ten cały okres jaki przepracował w Białym Borze. Był to okres 20 lat pracy na naszym terenie i był to okres wytężonej pracy i prężnej pracy. Przyszły gorsze czasy dla Pana, ale mimo tego, że los troszkę Pana skrzywdził i tak mocno się Pan trzyma i życzę, żeby jak najdłużej w takiej formie pozostał. 

W imieniu radnych, poprzedniej Rady i jeszcze poprzedniej Rady, bo rozmawiałem z takimi osobami, które powiedziały, że to bardzo dobry pomysł, że został Pan zaproszony i oficjalnie na tej sesji pożegnany, że Pan na to zasługuje, że wielu pacjentów pan wyleczył, że diagnozy były trafne. Były nieraz też skargi, ale skargi są dobre, w Radzie jestem piątą kadencję i całą historię Pana doktora znam. Gdyby to położyć wszystko na szalę to jednak by ta szala się pochyliła w tym dobrym kierunku. Jeszcze raz serdecznie gratuluję ze swojej strony  

Burmistrz Franciszek Lech Kwaśniewski 

Panie Przewodniczący, Panie i Panowie Radni, Szanowni Państwo, Panie Doktorze!

Nie sposób zabrać głos skoro dzisiaj mamy okazję się spotkać po raz kolejny, a dla nas jest to nieprzyjemna chwila, bo  żegnamy Pana Doktora, Tego człowieka, który przez wiele lat ratował życie ludzkie. 

Jak Pan Doktor widzi jest tu wielu ludzi młodych wśród radnych, wśród sołtysów ratował Pan ich osobiście, ich rodziców i ich dzieci. Za tą posługę bardzo serdecznie Panu Doktorowi, bo to jest misja jaką Pan spełniał przez 20 lat- to w imieniu własnym w imieniu Urzędu Burmistrza, 
w imieniu mieszkańców, bo mam takie prawo serdecznie Panu Doktorowi podziękować.

Panie Doktorze! Z przykrością żegnamy Pana, ale mam nadzieję, że będziemy mieli okazję nie raz się spotkać. Jeśli się nie spotkamy doktor- pacjent, to spotkamy się w naszym przypadku na łonie przyrody w lesie jako myśliwy z myśliwym. Ja już nie poluję Pan Doktor może też trochę mniej może bardziej w tej chwili tylko relaksowo.

Chciałbym również serdecznie podziękować małżonce Pana Doktora , którą wszyscy tutaj znamy na terenie naszej gminy jako znany lekarz pediatra. Niejednokrotnie udawaliśmy się z naszymi dziećmi i wnukami do Pani Doktor i zawsze Pani Doktor służyła pomocą i prywatnie i w szpitalu. 

Za to również serdecznie chcieliśmy Pani podziękować w imieniu całej społeczności.

Dziękujemy panie Doktorze, dziękujemy Pani Doktor, trudni się mówi, bo to jest taka podniosła chwila.

Przewodniczący Rady – stwierdził, że wiedząc, że Pan Doktor jest w tej naszej Przychodni to zawsze miał ten komfort, że ma do kogo udać się po ratunek, bo nie raz  Pan go udzielił i  za to szczególnie dziękuje. 

Teraz zrobiła się taka Przychodnia zawieszona w powietrzu. Ma nadzieję, że to nie będzie trwało długo.

Na komisji również uczestniczył Pan dr Krzysztof Baryła, który wspominał również ten okres mile kiedy Pan tu był włodarzem w Ośrodku Zdrowia. 

Pani Anna Łajkosz 

My sołtysi i nasi mieszkańcy serdecznie dziękujemy za trud jaki Pan włożył,  za leczenie, za porady różne, a zarazem przepraszamy, bo może nieraz były zdania wypowiedziane nie tak jak powinny to być to za to wszystko Pana przepraszamy i życzymy zdrowia, zdrowia i jeszcze raz zdrowia. 

Pan Burmistrz z Panem Przewodniczącym Rady wręczyli kwiaty w imieniu samorządu 
i mieszkańców gminy, a delegacja sołtysów w imieniu mieszkańców sołectw.

Dr Leon Gocoł – nie mogę już dalej pracować jako lekarz ze względu na to, że żyję tylko na tabletkach.  Było kiepsko ze mną, ale w tym moja żona postarała się o to, żeby poprawiło się to zdrowie tzn. najbardziej dokucza ta choroba, bo nie ma rozpoznania choroby tylko leczenie objawów. 

Szanowni Państwo, smutno mi jest, że po raz ostatni spotkałem się z Państwem chociaż tych spotkań mogło być więcej, ale zawsze wybierałem z dwojga złego jedno lepsze zło.

Ja pracuję  od 1965 roku. Pierwsze moje kroki były w karetce pogotowia. Od 1 czerwca 1992 roku do tego czasu pracowałem nieprzerwanie 20 lat w Białym Borze.

Kadra jest pierwszorzędna jeżeli chodzi o wiedzę, a stosunki między ludzkie to będzie dużo zależało od Państwa, jakie będą się wytwarzały stosunki między służbą zdrowia, a społeczeństwem.

Na ten czas Pani dr Widuch jest lekarzem pokrzywdzonym po prostu, bo mogła pracować 

w Białym Borze, ale stosunki międzyludzkie ułożyły się inaczej, a odskocznia od Białego Boru była niedaleka i będzie obecnie pracowała w Białym Borze. Pan dr Baryła starał się i stara  się o pracę w Białym Borze i myślę, że Urząd Miasta i Gminy nie zawiedzie się na tych dwojga lekarzach.

Jedną wadą jest między służbą zdrowia, a Urzędem za mało kontaktu Urząd miał w radach dla służby zdrowia, bo te wszystkie skargi, które były na mnie to nie były spowodowane  niechęcią do pracy czy błędami w pracy, ale teraz  się określa ze względów politycznych. 

Ja bardzo dziękuję Urzędowi, społeczeństwu przede wszystkim Panu Kwaśniewskiemu, Panu Markiewiczowi, bo najwięcej  z nimi miałem kontakt.

Teraz sytuacja się odmieni kiedy nowe siły będą działały  będą działały na dla zdrowotności całej gminy, bo dużo ludzi na poczekalni to nie jest tą sprawą, żeby wszystkich załatwić, ale każdy chciał jakąś poradę uzyskać i dwa, trzy zdania niekiedy naprawiały sytuację i pomagały 
w rozwiązaniu konfliktu. 

Szkoda tylko, że sprzęt, który Gmina Białoborska posiadała jest teraz rozszarpany mieliśmy tutaj 

i prześwietlenie i usg, rehabilitację w bardzo dobrym stanie, a w tej chwili na rozdrożu nie miał się kto dokładnie zając tą sprawą. W Białym Borze najlepszym przykładem jest jak działa społeczeństwo na możliwość zorganizowania chirurgii jednego dnia. Myśmy poświęcili środki to są i  również Państwa, bo korzystaliście z Kasy Chorych, a teraz jest to ogromna strata. 

Sale, które były salami operacyjnymi były przyjęte przez Sanepid i dopuszczone do pracy.

W Białym Borze wykonałem 32 zabiegi operacyjne tzw. chirurgii jednego dnia. Jeżeli po dwóch trzech godzinach pacjent nie był w stanie samodzielnie poruszać się był odwożony do domu, 
a opiekę nocną miał lekarz pod dyżurem, który operował i pielęgniarka. 

Potem zostało przez samorząd popsute dlatego, że jedna skarga, jedno zapytanie do Wydziału Zdrowia Kas Chorych nasłało komisję kontroli jedną po drugiej. Z jednej się nie wytłumaczyłem, że takie przepisy są, ale sami lekarze przyjeżdżali na tą kontrolę i dziwili się, że wyrostek robaczkowy  zoperowany, a na drugi dzień szedł do domu. 

Ja widząc, co się dzieje i mając bat nad głową odstąpiłem od tego działania, a Kasy Chorych powiedziały, że nie mają funduszy, żeby odłożyć na jakiś czas, a na razie zaprzestać tej działalności. To było jednoznaczne z zamknięciem sali operacyjnej. 

Aparat rentgenowski został sprzedany do ludzi, którzy prosperują na tym aparacie. Za 9 tys. zł kupili aparat, który kosztuje 1,5 mln. To widać jakie możliwości służba zdrowia miała. 

Na dzień dzisiejszy życzę Pani Widuchowej i dr Baryło wszystkiego najlepszego i myślę, że oni dadzą z siebie wszystko, żeby samorząd i społeczeństwo byli zadowoleni i nie dopuszczą do jakich  innych manewrów na tym terenie. 

Jeszcze jedno niepocieszające stwierdzenie, że w czasie mojej pracy na terenie miasta i gminy zauważyłem znikomą ilość porodów. Tych dzieci jest coraz mniej, ale nie zależy to ode mnie, ale myślę, że nowe kierownictwo służby zdrowia pomyśli i nad tym.

W związku z imieninami Pana Zastępcy Burmistrza Pawła Mikołajewskiego Przewodniczący Rady w imieniu radnych złożył życzenia i wręczył wiązankę kwiatów. 

Pani G. Gocoł – dziękuję za zaproszenie męża, za serdeczne słowa, za kwiaty,  to dla męża była niespodzianką, jak mąż został powiadomiony, że ma się zgłosić i jest to bardzo miłe, jednak mąż bardzo przeżywał, denerwował się. Wczoraj byłam na dyżurze cały zdenerwowany i powiedziałam, że pojadę z Tobą, żeby było Ci raźniej po prostu. 

Dziękuję również za miłe słowa w stosunku do mnie. Ja ze swej strony serdecznie zapraszam jak istnieje potrzeba proszę do oddziału dziecięcego. Zawsze miejsca są tak, że bardzo chętnie leczymy dzieci z Białego Boru, chociaż to tak naprawdę zależy od tego gdzie jeżdżą karetki, bo jak dzieci chorują nieobliczalnie i często jest to, że jest to w nocy, ale jak co to bardzo proszę. Nasz oddział, co prawda w związku z tym pożarem jest ociupinkę mniejszy, bo musieliśmy oddać chirurgii,   ale tyle ile trzeba to się zmieszczą i bardzo chętnie przyjmiemy z Białego Boru.  

PKT 2 UCHWALENIE PORZĄDKU OBRAD?
Burmistrz Franciszek Lech Kwaśniewski wprowadził zmiany do porządku obrad w punkcie 7
· pod lit. „e” projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego i sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Biały Bór za 2010 rok,

a dotychczasowy projekt uchwały znajdujący się pod lit. „e” przesuwa się pod 
lit. „f”

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

Wprowadził w punkcie 8 Podjęcie uchwał w sprawach następujące projekty uchwał:

· pod lit. „i” projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Rady Miejskiej w Białym Borze nr V/44/11 z dnia 30 marca 2011 roku w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości do zasobów gminy.  

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit „ j” w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokali mieszkalnych na rzecz najemców,
Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit. „k” uchylenia uchwał Rady Miejskiej w Białym Borze Nr VIII/55/11 
z 26 maja 2011 r. w sprawie uchwalenia zmiany studium uwarunkowań 
i zagospodarowania przestrzennego dla obszaru górniczego „Stepień” w zakresie działek nr 3/12, 37, 9/1 oraz części obrębu ewidencyjnego Kazimierz w zakresie dz. nr 232/1 i  nr  22/1 oraz uchwałę Rady Miejskiej w Białym Borze Nr VIII/58/11 z dnia 26 maja 2011 r. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Biały Bór – teren górniczy „Stepień V” dla działek nr 3/12, 37, 9/1 oraz części obrębu ewidencyjnego Kazimierz w zakresie dz. nr 232/1

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit. „l”  sprawie  zmiany  uchwały Nr XXVI/209/08 Rady Miejskiej w Białym Borze z dnia 19 grudnia  2008 r. w sprawie określenia zasad nabywania, zbywania i obciążania nieruchomości stanowiących własność gminy oraz ich wydzierżawiania na czas nieoznaczony

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit. „ł” udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Koszalińskiemu z przeznaczeniem na uruchomienie bazy sezonowej Lotniczego Pogotowia Ratunkowego w Zegrzu Pomorskim o wydłużonym terminie funkcjonowania.

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit. „m”  projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Biały Bór na lata 2011 - 2021

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit „n” w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokali mieszkalnych na rzecz najemców,
Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

Wprowadził autopoprawki do następujących projektów uchwał będących w punkcie 8 „Podjęcie uchwał w sprawach” :

· pod lit. „a” w sprawie zmian w budżecie Gminy na 2011 rok

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

· pod lit. „m”  projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Biały Bór na lata 2011 - 2021

Przegłosowano jednogłośnie 14 za 

PKT 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁÓW Z POPRZEDNICH SESJI, KTÓRE ODBYŁY SIĘ:

· 30 marca 2011 R.  – robocza
· 14 kwietnia 2011 r. – nadzwyczajna,

· 28 kwietnia 2011 r.  – nadzwyczajna,

· 26 maja 2011 r. – nadzwyczajna. 

W związku z tym, że nie było uwag do protokołów Przewodniczący Rady stwierdził, że protokoły zostały przyjęte.

PKT 4 INFORMACJA BURMISTRAZ O DZIAŁANIACH PODEJMOWANYCH W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM ORAZ O WYKONANIU UCHWAŁ PODJETYCH NA POPRZEDNICH SESJACH

Brak uwag.

PKT 5 ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE, ZAPYTANIA I WNIOSKU ZGŁOSZONE NA POPRZEDNICH SESJACH

Brak uwag.

PKT 6  WOLNA TRYBUNA DLA  RADNYCH POWIATOWYCH I GOŚCI ZAPROSZONYCH.
Pani Barbara Bandrowska – pozwolę sobie dzisiaj dokonać posumowania działalności Podimedu, ponieważ zaczęliśmy od służby zdrowia od pożegnania Pana Gocoła idąc za ciosem chciałam wrócić do dawnych czasów kiedy myśmy się przenosili ze starego Ośrodka Zdrowia do nowego, to ten nowy był najnowocześniejszym obiektem chyba w zachodniopomorskim jeśli chodzi o placówki w takich małych miejscowościach. 

Był kapitalnie wyposażony, była karetka z kierowcą, był aparat rentgenowski, było laboratorium i cała fizykoterapia  oraz rehabilitacja z pełnym wyposażeniem z wannami do kąpieli, do masażu, była dużą obszerna kadra pielęgniarska, natomiast były problemy z kadrą lekarską.

Po śmierci doktora Schilda, co parę miesięcy byli inni lekarze i nikt na dłużej nie zagrzewał miejsca. Po osiedleniu się służby zdrowia w nowym Ośrodku wypłynęła oferta z nowo powstałej spółki Podimed ze Szczecinka i przyznam się, że jestem współwinna, żeśmy wpuścili ich na swój teren. Byłam osobą, która będąc pacjentką doktora Szycki  prywatną w Przychodni na Palcu Kamińskiego popierałam tą koncepcję wierząc we wszystkie wspaniałe perspektywy, które przed nami rozsnuwał. Rzeczywiście na początku byli lekarze specjaliści, przyjeżdżali, badali, leczyli, a potem się zaczęła dziwna historia. Najpierw zniknęła karetka z kierowcą, ponieważ dr Szycko wytłumaczył nam, że będzie przydatniejsza gdy będzie w Szczecinku, że będzie operatywniejsza, będziemy mogli korzystać z przewożenia pacjentów, z przewożenia materiałów laboratoryjnych do badania itd. Karetka wsiąkła, kierowca też i tak zaczęło się ograniczanie zarówno usług jak i bazy, z której można było korzystać.

Po kilku latach doszliśmy do tego, że została nam tylko rehabilitacja, a najciekawsze jest to, że przez dziwny zbieg okoliczności, a może nie dziwny w miarę jak ograniczano środki na udzielanie pomocy medycznej w Białym Borze powstawały nowe placówki Podimedu zarówno w Szczecinku, jak i w terenie powiatu np. w Czarnym. 

W jakimś momencie dr Szycko zakupił parcelę koło stacji benzynowej i ci jakiś czas zapewniał, że oni wybudują coś i tutaj na pewno będzie Przychodnia. Tymczasem kurczyło się działanie w naszej Przychodni, oszczędności sięgały już tak daleko, że po zachorowaniu dr Bulskiego zlikwidowano stanowisko kierownika. Proszę sobie zauważyć, że przez tyle miesięcy tam nie było nikogo kto by kierował tą całą Przychodnią.  Zniknęły białe fartuchy, bo trzeba prać, prasować i to też kosztuje. Interweniowałam na spotkaniu z radnymi u dra Szycki  pytałam dlaczego sklepowi muszą mieć fartuchy, a lekarze w Przychodni nie, jakoś nic mi na to nie odpowiedział. Nie mniej jednak było coraz gorzej. W momencie kiedy się zdecydował Pan Prezes Szycko na zlikwidowanie rehabilitacji, co spowodowało zupełnie zrozumiałą  reakcję władz lokalnych  i sprzeciw, co mu nie przeszkadzało awansem podjąć z narodowego Funduszu Zdrowia pewne kwoty z przeznaczeniem na to, że w tym  roku ta rehabilitacja nie będzie funkcjonować. Dotknięty tym, że ktoś się ośmielił sprzeciwić złożył na piśmie rezygnację z końcem stycznia z udzielania zarówno pomocy medycznej  przez lekarzy i pielęgniarki, jak i z korzystania z lokalu. Przy czym oświadczył, co było zamieszczone w prasie, że nie chce mieć z naszą gminą , z naszymi radnymi i z naszym Panem Burmistrzem nic wspólnego- obraził się. Pewnie czekał, że na kolanach będziemy prosić, żeby się nad nami zlitował, ale nie przewidział tego, że władze zechcą samodzielnie uniezależnić się od monopolisty, bo właściwie szkoda, że dobry kiedyś, troskliwy lekarz zmienił się w takiego rekina finansowego bezwzględnego monopolistę. Tak się stało nie ważny jest pacjent, pacjent gdzieś się zgubił ważne są pieniądze. No i po paru miesiącach okazało się, że postanowił wrócić na nasz teren w momencie kiedy się dowiedział, że jest dwoje miłych, mądrych, życzliwych lekarzy, którzy chcą nam pomóc i zacząć swoją działalność.

Na złość, na przekór, z zemsty nie wiem dlaczego na pewno z żadnego wzniosłego powodu postanowił ponownie uruchomić własną  podimedowska przychodnię  w pomieszczeniu starej piekarni nie wiem, co Sanepid na to, ale to nie moja sprawa w każdym razie taka konkurencja brzydka powstaje. Dlaczego mówię, że brzydka? Bo jest tak, że jak ludzie mają poczucie honoru to jeżeli raz z czegoś rezygnują, że ich potem ich nie chcą to się nie pchają z powrotem. Ale to już jest kwestia honoru danej osoby czy danego zespołu. 

Dowiedziałam się dzisiaj, że w założeniach mającej powstać Przychodni Podimedu ma być obok Apteka, która będzie miała leki po złotówce. To już jest chwyt poniżej pasa, to jest tania reklama, to jest paskudne nabijanie ludzi w butelkę, bo lek za złotówkę to nie wiem co to może być -plaster na odciski, nie wiem co. Normalnie leki, które są skuteczne  maja jakąś określoną cenę. Ludzie nie dajmy się zwariować.

Chciałam powiedzieć, że na własnej skórze przeżyłam formę udzielania pomocy przez Podimed w godzinach nocnych. Przed miesiącem maiłam poważne dolegliwości ze strony nadciśnienia i w nocy zadzwoniłam do dyżurnego lekarza do Podimedu, była to Pani doktor nazwiska mi niepodana i po wysłuchaniu ode mnie relacji co zażyłam, jakimi dysponuje w domu lekami oświadczyła spokojnie „to Pani przyjedzie po receptę”. Pani doktór, ja mam 88 lat, to jest 30 km i jest w pół do pierwszej w nocy, to kazała mi wziąć taksówkę. Nie ma w Białym Borze taksówek – „to niech Pani zbudzi sąsiada, który ma samochód”. O czym Pani mówi, to ja mam jechać po receptę.

Jeżeli ta Pani doktór by powiedziała niech Pani przyjedzie ja Panią zbadam, zmierzę ciśnienie, może trzeba zrobić EKG, może trzeba będzie hospitalizować, Nie, ja nie miałam jechać po to, żeby ona mi udzieliła pomocy, ja miałam jechać 30 km w nocy po to, żeby dostać receptę. Bez komentarza. To teraz ja mówię, że nie chcę mieć nic wspólnego z Podimedem. Myślę, że nie tylko ja jedna. 

To nie jest to czego my oczekujemy od służby zdrowia. To jest instytucja, która przestała mieć za cel leczenie ludzi tylko zarabianie pieniędzy. 

 Dr Krzysztof Baryło- chciałem powiedzieć kilka słów na jakim etapie my w dwójkę z dr Widuch jesteśmy w trakcie organizowania Przychodni. Zostawiam Państwu do przemyśleń jak nie funkcjonuje podstawowa opieka zdrowotna Podimedu w Białym Borze. Nie do mnie należy ocena chociaż Państwo sami mieszkając tutaj sami korzystając z tego sami widzicie jakie są niedostatki tego funkcjonowania , nie będę tego komentował skupie się na tym, co my mamy Państwu do zaoferowania w chwili obecnej, czego oczekujemy od Państwa i jakie są nasze plany na przyszłość. 

W dniu wczorajszym dokonaliśmy w Szczecinie zarejestrowania niepublicznego zakładu opieki zdrowotnej pn. MEDEA z siedzibą przy ulicy Nadrzecznej 2A. Tutaj skorzystaliśmy, że tego, że od Państwa już wcześniej mieliśmy umowę najmu pomieszczeń znajdujących się na  parterze.

Dzisiaj podpisaliśmy pierwszą umowę na świadczenie usług w zakresie badań laboratoryjnych ze Szpitalem Miastecko-Bytowskim na rentgen, na usg, na transport sanitarny chociażby z racji tego, że część z Państwa, którzy mieszkają bliżej Miastka będzie się do Miastka udawała i z tamtej strony  też uważamy, że Państwo musicie  być  zabezpieczeni chociażby z  racji tego, że bliżej to 

i mniejsze koszty. Jesteśmy w trakcie negocjowania takiej samej umowy  ze Szpitalem 
w Szczecinku. Będziemy również podpisywać kontrakt ze Spółką na badania laboratoryjne 

w Koszalinie. Badania laboratoryjne, które będziemy pobierać na początek chcemy temu poświęcić jeden dzień w zależności od tego jaką populację ludzką będziemy posiadali zapisaną do naszej Przychodni. Potem jeśli osób zapisanych do naszej Przychodni będzie przybywało tych dni  pobierania badań i wysyłania do Koszalina będzie więcej. Nowością jest to, że w dniu pobrania po południu  drogą elektroniczną wyniki badań będą w naszej Przychodni. 

Mamy do zaproponowania dla Państwa  na początek tylko i wyłącznie podstawową opiekę zdrowotną. Nie obiecujemy tego, co zostało zaniechane w dotychczasowych latach przez Podimed  mówię tu o specjalistce, mówię o rehabilitacji, o innych usługach dodatkowych czy my do tego powrócimy?  Wszystko będzie zależało od tego jak szybko i jak dużo mieszkańców miasta i gminy Biały Bór zapisze się do naszej Przychodni. Kilka dni temu mówiłem, ze jeśli będzie to prawie cała gmina może z ościennych miejscowości przylegających do naszej gminy populacja ludzka pozwoli nam na to, żebyśmy mogli zaciągać kredyty , rozbudowywać naszą Przychodnię, myśleć o rozszerzeniu jeśli chodzi o specjalistkę, chociażby o rehabilitację, która za 2,5 roku będzie ponownie kontraktowana, gdyż ta, która była dotychczas została podzielona między siedmiu świadczeniodawców w tym również i Podimed i przez 2,5 roku nic więcej w tym zakresie nie da się zrobić czyli 2,5 roku mamy na to, żeby zastanowić się oprócz tego, że zapewnimy Państwu podstawową opiekę zdrowotną, co możemy więcej zaoferować. Wszystko zależy od tego ile i jak szybko do naszej Przychodni zapisze się mieszkańców miast i gminy Biały Bór. Oczekujemy, że nastąpi to szybko, gdyż szybkie zapisanie się spowoduje, że niejako ruszymy z kopyta, będziemy mogli wykazać się w pewnej działalności gdyż na początku kiedy te deklaracje będą spływały niejako personel nasz będzie bardzo skromny będą to trzy pielęgniarki  łącznie z położna i nas dwójka. Jedyne co możemy więcej zaoferować niż Podimed to, to że Przychodnia będzie czynna między 8-18, bo tak wymaga NFZ  od Przychodni. Ja mogę Państwu powiedzieć dlaczego Przychodnia Podimed była czynna kilka godzin dziennie. Jest taki przepis NFZ mówiący, że jeżeli Przychodnia matka czyli główna siedziba czyli ul Kilińskiego w Szczecinku znajduje się w danej miejscowości to Przychodnia filia np. Przychodnia Biały Bór czy w Czarnem to Przychodnia filia może być otwarta raz w tygodniu, dwa razy w tygodniu codziennie przez tydzień po godzinie czyli jest dowolność interpretacji otwarcia filii, co niejako skutkuje ograniczeniem dostępności. NFZ wychodzi założenia, że  jeżeli pacjent przychodzi na filie i jest zamknięta to nic nie stoi na przeszkodzie udania się do Przychodni matki. 

Jak przyszedłem do pracy w 1998 roku po specjalizacji to ta Przychodnia cały budynek kwitła, było, wszystko, był świetny personel, zgrany personel, ja szybko wtopiłem się do tego personelu to żal mnie i również dr Iwonie było, że teraz kiedy organizowaliśmy się w ostatnich tygodniach przyjeżdżaliśmy oglądać pomieszczenia na parterze o godz. 14, 15, 16 Przychodnia była zamknięta. Pacjent przychodził łapał za klamkę i nikogo nie zastał nawet pielęgniarki. 

To, co początek to od siebie to, że my we dwójkę będziemy się wzajemnie uzupełniać, każdy z nas ma po dwie specjalizację co jest gwarancją, że nie będziemy miesiącami wybywać z Przychodni jeżąc na staże  specjalizacyjne, bo to co chcieliśmy zawodowo to osiągnęliśmy, my teraz chcemy się realizować dla ludzi, dla osób chorych. Mamy po kilkanaście lat pracy w zawodzie jest to może nie duże doświadczenie, ale na początek na pewno wystarczające. Poza tym jako społeczność znacie nas. Dr Iwona tutaj mieszka, pracowała także za dra Gocoła, który był tym naszym mentorem , który nas wprowadzał w to środowisko medyczne. Ja byłem młodym lekarzem po stażu  specjalizacyjnym z medycyną rodzinną, dr Iwona w trakcie specjalizacji w zakresie pediatrii i dr Gocoł wyznaczał nam takie pewne kierunki postępowania i bycia a świecie medycznym i my bardzo ciepło Pana Doktora wspominamy. Do dziś łza się kręci, że ten czas tak szybko płynie, ale cieszymy się z tego, że Pan doktor  na swoją chorobę świetnie wygląda. 

Widzieliśmy jak ta Przychodnia kwitnie i tak patrząc dzisiaj jak ta Przychodnia jest sprowadzona do kilku pomieszczeń na parterze, czynna kilka godzin dziennie uważam, że taka sytuacja jest niedopuszczalna i  jeśli na początku zaoferujemy wspólną pracę między 8-18, a potem coś może więcej w zależności  jak nam sił i środków materialnych – nie oszukujmy, że tu nie chodzi 

o pieniądze, chodzi o pieniądze każdy potencjalny pacjent to jest w granicach 8 zł miesięcznie to korzystając z tego, że będziemy mieli dużo podopiecznych nasze szanse w przyszłości niezależnie od tego czy Podimed zostanie w tym czy innym miejscu, czy Podimedu nie będzie nasze szanse na pewno wobec tego, że będziemy udzielać dobrych świadczeń prosto od serca są znacznie większe niż zapisze się połowa populacji 1.000 osób, 3.000 osób niewątpliwie będzie nam ciężej.

W związku z tym nasza usilna prośba do władz Gminy, które i tak bardzo dużo okazały nam zrozumienia, pomocy za co bardzo dziękujemy, ale oczekiwali byśmy również współpracy na chwilę obecną z paniami i panami Sołtysami z racji tego, że przez lipiec chcielibyśmy rozprowadzić wśród społeczeństwa deklaracje, które każda osoba, dziecko, mężczyzna, kobieta musi wypełnić i złożyć w naszej Przychodni, abyśmy mogli wykazać do Narodowego Funduszu Zdrowia ile mieszkańców chce korzystać w jakiejś perspektywie z naszych usług i chcieliśmy prosić Państwa o pomoc w rozprowadzaniu tych dokumentów. Ja przygotowałem na początek wzory kart do wypełnienia dla mężczyzny, dla kobiety i dla dziecka. Mam na razie tych wzorów osiem. W samochodzie mam tych deklaracji trochę więcej i chciałbym rozdawać Państwu Sołtysom te deklaracje z wzorami jak wypełniać i prosić o rozprowadzanie w jakiejkolwiek formie przez lipiec, żeby każdy się zapisał i żeby 1 sierpnia te deklaracje  do naszej Przychodni kiedy my otworzymy o godz. 8, żebyśmy mieli kogo leczyć, bo otworzyć Przychodnię i  nie mieć kogo leczyć to trochę nie tak. Oczekujemy, że te deklaracje jak spłyną to będzie ich bardzo dużo i my przystąpimy do normalnej codziennej pracy, którą dotychczas wykonywaliśmy w innych miejscach, nawet wspólnie pracowaliśmy przez ostatni okres z dr Widuch i myślę, że jest to jakaś szansa dla nas personelu, jest to jakaś szansa rozwoju i jest to również szansa dla Państwa, że między tą 8-18 będziecie mogli skorzystać z porady, z opieki  z poczucia bezpieczeństwa w zakresie swoich potencjalnych dolegliwości tych, które macie.

Co do Podimedu, który funkcjonuje w godzinach wieczorno-nocnych i obsługuje cały powiat szczecinecki, a funkcjonuje razem z pogotowiem bym powiedział nie najlepiej to jest moja ocena, chociaż Pani tu swoją ocenę wyraziła.

Ja mogę zapewnić z mojej strony pracuję również w Szpitalu w Miastku i tam jako, lekarz p.o.z. obsługuję  na kilku dyżurach w miesiącu jako forma dodatkowej pracy i uważam, ze dyżury powodują, że lekarz jest zawsze na większych obrotach i stara się być na bieżąco i nie zapomnieć,  jak działać w trudnych warunkach. Ja ze swojej strony mogę zaoferować tyle, że jeśli ktoś z Państwa rozchoruje się w nocy, czy w dzień świąteczny, a w Podimedzie będzie problem tego rodzaju, jak tutaj przytoczyła Pani Basia lub podobny problem z niechęcią do przyjazdu do pacjenta, chęcią tylko wypisania recepty, a nie zbadania to mam zapewnienia od dyrektora Szpitala Bytowsko-Miasteckiego, że gdy pacjent zgłosi się do izby przyjęć Szpitala Miasteckiego  to zostanie przyjęty i obsłużony, czy przez mnie, nie wiem, bo to zależy czy trafi na mój dyżur. Natomiast zostanie obsłużony przez lekarza dyżurnego. Z pewnością dotyczy to osób, które bliżej Miastka mieszkają, tym, którym uda się za pośrednictwem rodziny, czy sąsiadów znaleźć transport do tego Miastka, gdyż karetka z Miastka nie przyjedzie. Karetka przyjedzie do granicy powiatu bytowskiego i to jest wszystko. Przyjedzie tylko i wyłącznie kiedy wydarzy się wypadek czyli stan bezpośredniego zagrożenia życia wtenczas przyjeżdża karetka, która ma bliżej. 

Tyle z naszej strony wyjaśnień i propozycji i czekamy niecierpliwie tego 1 sierpnia nie ukrywam, że się nie denerwujemy, bo w tej chwili skończyliśmy z dr Iwoną pracę w miejscach gdzie dotychczas pracowaliśmy pozostały nam tylko te dyżury, które traktujemy jako forma realizacji się w trudnych warunkach lekarza, żeby nie wypaść z obiegu gdy się dzieje coś ciężkiego z pacjentem.

Praca taka codziennie od 8-15 praktycznie już się zakończyła teraz załatwiamy wszelkie niezbędne formalności  i czekamy na pacjentów od 1 sierpnia. 

Pan Przewodniczący Rady Tadeusz Wiktor Markiewicz – poinformował, że deklaracje mogą być kserowane, bo tak na wspólnej komisji stwierdził Pan dr Baryło i aby sołtysi wzięli druki dla sąsiednich sołectw, żeby to jak najszybciej poszło w obieg. 

Dr Krzysztof Baryło potwierdził, że czyste druki mogą być kserowane, ale zostawia nr swojego telefonu i gdy druków braknie są w stanie dostarczyć w każdej chwili do danej miejscowości. Prosił również,  o kontakt tych sołtysów, których dzisiaj nie ma, a deklaracje zostaną do nich dowiezione. 

Przewodniczący Rady – zawnioskował, aby dodatkowo do tych sołtysów nieobecnych wystosować pismo informujące ich o tej akcji. 

Dr Iwona Widuch – wszystko najważniejsze powiedział dr Baryło, a ja chciałabym się podzielić bardzo ważną dla nas informacją, że Przychodnia została zarejestrowana dzięki ogromnemu wysiłkowi naszemu i ogromnej pomocy Pana rządu - dziękujemy bardzo.

Ważne jest jeszcze tylko to, że jak będzie funkcjonowała Przychodnia i co będziemy mogli stworzyć zależy od ilości pacjentów, którzy się do nas zapiszą.

Kwota, którą dostaniemy i kontraktowanie na specjalistkę i rehabilitację przeliczane jest na ilość pacjentów. Im więcej zbierzemy tym większą szansę możemy stworzyć do normalnego działania  służby zdrowia. 

Przewodniczący Rady – Państwo, tak jak deklarujecie i będziecie  tak funkcjonować to z biegiem czasu to się rozkręci i rozniesie i będzie to na takim etapie jak trzeba. A, że doszło to do tego rozwalenia to tak jak wspomniał dr Gocoł zadecydowała właśnie polityka, bo kiedy było ogłoszone referendum w Gminie i przywieziono nam Pana Burmistrza w teczce powziął pewne decyzje, co do Ośrodka i wtedy zaczęło się wszystko walić, a później ja osobiście byłem temu przeciwny, ale mnie wtedy nikt nie chciał słuchać, bo nie byłem w tym miejscu co w tej chwili. 

PKT 7 SPRAWOZDANIE Z WYKONANIA BUDŻETU Gminy Biały Bór za rok 2010:
a) Uchwała Nr XXXVII/160/Z/2011 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie w sprawie wydania opinii o sprawozdaniu z wykonania budżetu w 2010 roku,

Przedstawił Wiceprzewodniczący Rady Zbigniew Kwaśniewski.

b) Wniosek Komisji Rewizyjnej w sprawie absolutorium z tytułu wykonania budżetu Gminy Biały Bór za 2010 rok -  Przedstawiła Przewodnicząca Komisji Barbara Czuluk.

c) Uchwała Nr LXXIII/280/Z/2011 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej 
w Szczecinie w przedmiocie wydania opinii o wniosku Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Białym Borze w sprawie udzielenia Burmistrzowi Białego Boru absolutorium z tytułu wykonania budżetu za 2010 rok,

Przedstawił Wiceprzewodniczący Rady Zbigniew Kwaśniewski.

d) Rozpatrzenie sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Biały Bór za 2010 rok,

Przewodniczący Rady otworzył dyskusję nad sprawozdaniem. Brak uwag.

e) podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego i sprawozdania 

z wykonania budżetu Gminy Biały Bór za 2010 rok

Za -   14                                             przeciw - xx                            wstrzymał się – xx
f) podjęcie uchwały w sprawie absolutorium z tytułu wykonania budżetu Gminy Biały Bór za rok 2010.
Brak uwag.

Za -     14                                           przeciw -  xx                           wstrzymał się - xx
PKT 8 PODJĘCIE UCHWAŁ W SPRAWACH :

a) zmian w budżecie gminy na 2010 rok,

Wiceprzewodniczący  przedstawił projekt uchwały, do którego radni nie wnieśli uwag. 

Wobec braku uwag przystąpiono do głosowania projektu uchwały

za -    14                                           przeciw - xx                           wstrzymał się -  xx

b) zatwierdzenia skonsolidowanego bilansu Gminy Biały Bór za 2010 rok,

za -   14                                            przeciw - xx                             wstrzymał się-xx

c) udzielenia Gminie Sianów pomocy finansowej w formie dotacji celowej na pokrycie wkładu własnego na realizację zadania pn. „Szlak konny Pomorza Środkowego” na działania będące efektem projektu dla Gminy Biały Bór,

za - 14                                             przeciw - xx                             wstrzymał - xx

d) Regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym dla uczniów,

za -   14                                          przeciw - xx                                 wstrzymał się-  xx

e) opłat za usługi wykraczające poza podstawę programową świadczone przez Publiczne Przedszkole Miejskie  w Białym Borze  
za - 14                                             przeciw -  xx                        wstrzymał - xx
f) powołania Zespołu do zaopiniowania kandydatów na ławników,
za -  14                                            przeciw -  xx                            wstrzymał się- xx

g) wyrażenia zgody na wydzierżawienie na okres 10 lat w trybie bezprzetargowym pomieszczeń użytkowych położonych w budynku przy ulicy Nadrzecznej 2A w Białym Borze,
za -  14                                            przeciw - xx                             wstrzymał się- xx

h) aktualizacji Planu Gospodarki Odpadami dla gminy Biały Bór na lata   2010-2013     z perspektywą do roku 2017; Prognozy oddziaływania na środowisko „Planu Gospodarki Odpadami dla gminy Biały Bór na lata 2010-2013 z perspektywą do roku 2017”; Programu Ochrony Środowiska  dla  gminy Biały Bór na lata 2010-2013 z perspektywą do roku 2017; Prognozy oddziaływania na środowisko  Programu Ochrony Środowiska  dla  gminy Biały Bór na lata 2010-2013 z perspektywą do roku 2017.

za -  14                                            przeciw - xx                             wstrzymał się- xx

i) uchylenia uchwały Nr V/44/11  Rady Miejskiej w Białym Borze z dnia 30 marca 2011 roku w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości do zasobów gminy,  
za - 14                                             przeciw - xx                              wstrzymał się-  xx

j) wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokali mieszkalnych na rzecz najemców,

za -  14                                             przeciw -  xx                            wstrzymał się- xx

k) uchylenia uchwał Rady Miejskiej w Białym Borze Nr VIII/55/11 z 26 maja 2011 r. w sprawie uchwalenia zmiany studium uwarunkowań i zagospodarowania przestrzennego dla obszaru górniczego „Stepień” w zakresie działek nr 3/12, 37, 9/1 oraz części obrębu ewidencyjnego Kazimierz w zakresie dz. nr 232/1 i  nr  22/1 oraz uchwałę Rady Miejskiej w Białym Borze Nr VIII/58/11 z dnia 26 maja 2011 r. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Biały Bór – teren górniczy „Stepień V” dla działek nr 3/12, 37, 9/1 oraz części obrębu ewidencyjnego Kazimierz w zakresie dz. nr 232/1.

za - 14                                              przeciw -   xx                           wstrzymał się- xx

l) sprawie  zmiany  uchwały Nr XXVI/209/08 Rady Miejskiej w Białym Borze z dnia 19 grudnia  2008 r. w sprawie określenia zasad nabywania, zbywania i obciążania nieruchomości stanowiących własność gminy oraz ich wydzierżawiania na czas nieoznaczony
za -     14                                          przeciw - xx                              wstrzymał - xx
ł) udzielenia pomocy finansowej Powiatowi Koszalińskiemu z przeznaczeniem na uruchomienie bazy sezonowej Lotniczego Pogotowia Ratunkowego w Zegrzu Pomorskim o wydłużonym terminie funkcjonowania.

za - 14                                            przeciw -  xx                            wstrzymał - xx
m)  w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Biały Bór na lata 2011 - 2021

za - 14                                            przeciw -  xx                            wstrzymał - xx
n) w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokali mieszkalnych na rzecz najemców,

za - xx                                           przeciw -  14                           wstrzymał – xx

Uchwała nie przeszła.
PKT 9  INTERPELACJE, OŚWIADCZENIA, WNIOSKI I ZAPYTANIA RADNYCH

Wiceprzewodnicząca Rady Maria Dragan 

1) Mieszkańcy ulicy Armii Czerwonej skarżą się na duży ruch autobusów podjeżdżających do Zespołu Szkół im. Oskara Langego. Wcześniejsza opcja zakazująca wjazdu samochodów ciężarowych i autobusów była lepsza.

2) Kto sprawuje nadzór nad roślinami, które żółkną i całością Centrum Edukacji Ekologicznej.

Radna Wanda Król 

1) Wnioskuje o zamontowanie progu ograniczającego prędkość na drodze do stacji PKP 
w  Drzonowie.

2) Kto zajmuje się wykaszaniem poboczy dróg gminnych.

Wiceprzewodniczący Rady Zbigniew Kwaśniewski

1) W imieniu mieszkańców ulicy Sądowej prosi o interwencję u właściciela budynku sądu grodzkiego, gdyż lecą z dachu dachówki i zagrażają bezpieczeństwu przechodniów.

2) Brak oznakowania ulic Kasztanowej i  Lipowej  przy wyjeździe na ulicę Brzeźnicką.

3) Konsekwentnie rozwiązać raz, a konkretnie problem zalewania ulicy Tamka na wysokości budynku Pana Bizio i sklepu „Nocnego”.

4) Jest zgoda Komendanta Policji na ustawienie przy ul. Bobolickiej mobilnego fotoradaru 
i mieszkańcy niecierpliwie czekają na jego ustawienie, bo zaczął się sezon wakacyjny 

Ulica powinna być jak najszybciej oznakowana niebieskim znakiem,

5) Wnioskuje o kapitalny remont schodów wejściowych do Domu Kultury, może wykorzystać moment  pracujących jeszcze wokół robotników,

6) Pilnego remontu wymaga most przy młynie, ludzie skarżą się, że nie można przejechać do pomieszczeń gospodarczych od tyłu cięższym sprzętem, a przecież wozi się opał.

7) Co będzie z pracami interwencyjnymi. W lipcu kończą się ludziom umowy. 

Radna Anna Krywionek

Ponawia prośbę o rozwiązanie problemu kursowania autobusów w okresie wakacyjnym na trasie Stepień – Szczecinek – Biały Bór.

Przewodniczący Rady Tadeusz Wiktor Markiewicz 

W związku z pracami drogowymi prowadzonymi  przez firmę TERBUD w Sępolnie Wielkim wnioskuje o ograniczenie prędkości oraz interweniowanie u wykonawcy szybszego zakończenia inwestycji. 

Odpowiedzi na interpelacje - Zastępca Burmistrza Paweł Mikołajewski

M. Dragan- ruch autobusów
Stwierdził, że zdają sobie sprawę, że jest to wzmożony teraz ruch i zastanawiają się nad znalezieniem rozwiązania, bo z jednej strony może zakłócić dojazd autobusów do szkoły rolniczej, z drugiej strony wszystkie inne autobusy tędy przejeżdżaja i teraz się nad tym zastanawiają, bo samo postawienie znaku nie rozwiąże wszystkich problemów. 

Opieka nad CEE – leży w gestii Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 


Radna A. Krywionek – brak dojazdu w okresie wakacji do Białego boru i Szczecinka

Obecnie zmienił się Prezes PKS-u i przeprowadzone zostaną rozmowy z nowym Prezesem. 

Radna W. Król – wykaszanie poboczy dróg gminnych - leży to w gestii ZGKiM.

Burmistrz Fr. L. Kwaśniewski

Sąd grodzki, spadające dachówki – stwierdził, że należy zdecydowanie skrytykować władze za sprzedaż sądu grodzkiego.

Trzeba to zgłosić do Powiatowego Inspektora Budowlanego, a może i do Konserwatora Zabytków.

Schody wejściowe do Domu Kultury – jeżeli nie znajdą się pieniądze w budżecie to zrobimy to 
z rezerwy budżetowej.

Oznakowanie ulic Brzeźnicka – jest to ważna rzecz i przekaże się sprawę do załatwienia odpowiedzialnego pracownikowi. 

Zalewanie ulicy Tamka – odprowadzenie wody z drogi krajowej technicznie jest źle wykonane 
i jeszcze raz ponowimy to w Krajowej Dyrekcji Dróg. 

Fotoradar na ulicy Bobolickiej  - zgoda Komendanta Powiatowego jest na postawienie tego radaru, ale wiąże się to jeszcze z wystąpieniem do Inspekcji Transportu Drogowego i Krajowej Dyrekcji Dróg. Podejmiemy dalej ten temat.

Prace publiczne i interwencyjne – jest dość długi zastój w tym. Mamy obiecane, że w miesiącu lipcu te prace publiczne i interwencyjne będą uruchomione. 

Są robione starania przez Pana Posła Suchowiejsko u Ministra Pracy i Polityki Socjalnej u Pani  Fedak i potraktowała Go obcesowo. Najwyższą władzę Sejm organ wykonawczy tak lekceważy. Jednak liczymy na to, że przed wyborami te pieniądze trafią. 

Sprawa zgłoszona przez Przewodniczącego T. Markiewicz – te sprawy są nam znane nt. modernizacji drogi w Sępolnie Wielkim i ustaliliśmy tok robót i zmiany niektóre, ale ma rację, że trzeba wystąpić do Powiatowego Zarządu Dróg, żeby ograniczyć szybkość.

Pan Paweł Mikołajewski

Kwestia schodów przy Domu Kultury - zgodnie z prawem budowlanym trzeba będzie tam od razu zrobić projekt, podjazd dla niepełnosprawnych  i to będzie kosztowało kilkadziesiąt tysięcy złotych i to jest poważna sprawa.

Most przy młynie – w budżecie jest zaplanowane 60 tys. i w chwili obecnej po pierwsze trzeba przygotować projekt tego mostu na nowo, bo on się rozpada i trzeba zrobić projekt techniczny naprawy  samej jest odpowiednia technologia i w chwili obecnej jest projektant, który się tym zajmie i w bardzo szybkim czasie zostanie wykonana naprawa, która zagwarantuje bezpieczeństwo na parę lat i tym momencie będziemy mieli przygotowany projekt, bo trzeba będzie w konsekwencji całe rozebrać i zrobić ten most na nowo, a to wiąże się z pozwoleniem wodno-prawnym i to jest skomplikowana inwestycja. 

Roboty interwencyjne i publiczne – z informacji Dyrektora Powiatowego Urzędu Pracy dowiedzieliśmy się, że są już na minusie 200 tys. zł My jako gmina staramy się z nimi  rozmawiać , żeby być wśród  tych pierwszych, którzy otrzymają środki nam należne, ale także występujemy 
z własnymi projektami i wspólnie z Urzędem Pracy.

My jako Gmina złożyliśmy akces do Powiatowego Urzędu Pracy na wystąpienia z programem na pozyskanie środków na prace melioracyjne z rezerwy  ministerialne, która wynosi 40 mln zł 

i Powiatowy Urząd Pracy przygotowuje dla Gminy Biały Bór  program na otrzymanie pieniędzy 
z tej rezerwy m.in. na  uruchomienie od 1 sierpnia  do listopada dla 30 osób prac melioracyjnych 
i myśmy pod ten program przygotowali uzasadnienie. 

PKT 10 TRYBUNA OBYWATELSKA I TRYBUNA SOŁECKA

Pan Mieczysław Grabowski
1)  Przekazał na ręce Przewodniczącego Rady na piśmie skargę Niezależnego Towarzystwa Wędkarskiego nt. sytuacji jaka ma miejsce na jeziorze Łobez.

2) Wnioskuje o rozpatrzenie sprawy bezprawnego pobierania opłat za stacjonowanie na przystani  koło recepcji łódek wędkarskich.

3) Zarządzenie nt. dzierżawy grzybka, kuchni, części gastronomicznej na plaży obowiązuje od 10 czerwca. Ja chciałem zapytać, co Pan Majewski robił tam w weekend majowy, nie remontował, ludzie jedli, korzystali normalnie. Ma Pan prawo zawierał Pan umowę na okres mniejszy niż trzy miesiące bez jednego dnia i ja tego nie neguję, ma Pan takie prawo, wybrał Pan oferenta, któremu Pan ufa, wierzy i jest ok. Natomiast w moich wyliczeniach termin skończy się 1 sierpnia. Kuchnia będzie nieczynna 1 sierpnia, chyba, że coś skręciliście, a skręciliście na 100 %.

4) Jak to się dzieje, że przez ileś lat jesteśmy świadkami obelg rzucanych z tego miejsca przez pana Majewskiego, podpisujemy listy, protesty jako samorząd i co się okazuje po czasie. Na te wszystkie pytania oczekuję odpowiedzi na piśmie i o to będą Pana prosił. 

a) dzierżawa kuchni- dlaczego nie 2 tys. jak miała moja córka tylko 1,5 tys. zł, 

b) czy to prawda, że w roku ubiegłym umorzył Pan Panu Majewskiemu kwotę kilku tysięcy złotych nie pytając ówczesną radę o zdanie? Czy Państwo Majewscy są w trudnej sytuacji finansowej? Jak Pan to umotywuje? 

5) Straż Miejska- działania Pana Komendanta – kilka razy zgłaszałem problemy mojej miejscowości tam gdzie mieszkam, żyję, wychowuję dzieci Pan Komendant powiedział do mnie cytuję i przepraszam: ”nie będę srał we własne gniazdo”. Może mi Pan to wytłumaczyć, co to jest prywata.

6) Czy rodzina Pana Komendanta Pana Waldemara Lady  to jest rodzina w trudnej sytuacji finansowej, bo dla jego żony zawsze jest praca. Możecie mi to wytłumaczyć, bo dla mnie to jest układzik. To nie jest rodzina w trudnej sytuacji finansowej, ja wiem ile zarabia Pan Komendant czego nie zazdroszczę, pracuje, wykonuje robotę, pełni odpowiedzialną funkcję, ale to, że jest bez przerwy zatrudniana jego żona jest dla mnie absolutnie niewytłumaczalne. Ja wiem doskonale, jak to się dzieje.

7) Ja chcę się zwrócić do mojego Pana radnego. Panie radny Ziemey. Ja nie zamierzam Panu utrudniać kadencji, nie zamierzam być Pana wrogiem, natomiast chcę powiedzieć Panu jedną rzecz.

Wiecie Państwo moja córka została przyjęta na świetlicę  na okres 3 miesięcy. 

Pan mówiąc do mnie prywatnie organizując zebranie na świetlicy mające  chyba na celu wyrzucenie Jej powiedział mi Pan cytuję : „ nie skacz, bo córkę wyrzucimy z pracy”. 

Pan mówiąc do mnie w ten sposób podważa autorytet komisji, która ją wybrała, podważa autorytet przewodniczącej tej komisji myślę, że najbardziej oprócz Pana Przewodniczącego godnej szacunku osoby w Radzie Miasta mówię tu o Pani Irenie Drozd. Podważa Pan w ten sposób wiarygodność całej Rady.

Oczywiście Pan powie, że to nieprawda.

Proszę Pana, ja wiem, że Pan, jako były współpracownik pewnych służb, przez lata ćwiczeń  do perfekcji wyćwiczył  metody udupiania ludzi, ja to wiem, ale to nie ten czas, nie to miejsce, mamy takie same prawa, takie same obowiązki i ja Pana proszę, żeby Pan nas godnie reprezentował.   

Panie Przewodniczący, Pan powiedział jedno zdanie, że jednego burmistrza przywieziono w teczce, a moje źródła mówią, że innego znowu przywieziono na przyczepie drzewa.

Pan sołtys Eugeniusz Basarab

1) Uważa, że rozstrzygnięcie konkursu na najładniejszą wieś jest za wcześnie.

2) Stwierdził, że Regulamin tego konkursu jest zły, bo wieś, która nie ma kościoła i jeziora nie ma szans na wygranie.

3) Ponawia prośbę o wystąpienie do Policji o zgodę na ustawianie radaru na drodze do Świerszczewa, bo dalej jest jak na torze wyścigowym.

4) Stwierdził, że jest mu przykro, że traktuje się Go nieodpowiednio, bo jeśli się zatrudnia do świetlicy w innej miejscowości z ręki  na rękę, a u Niego czeka się pół roku, żeby zatrudnić – to jest przykre, bo dziewczyna, która powinna być w grudniu zatrudniona to zaczęła dopiero pracę 
w czerwcu. To jest jakieś kumoterstwo, bo inne świetlice są naprawdę inaczej traktowane. Choćby nawet kwestia szkolenia. Uważa, że są świetlice, z których wysyła się na szkolenia opiekunki, a są, które nawet nie wiedzą o tym.

5) Krzyżówka w Drzonowie jest  poniszczona, wyrwany asfalt przez ciężarówki kursujące na tej trasie. 

6) Wnioskuje, aby radny nie był sołtysem, bo nie ma przekazu do sołtysów, bo oni wiedzą 
o wszystkim, a sołtysi nic. Nie ma spotkań ze sołtysami, a chciał by się spotkać z radnym chociaż raz na dwa miesiące.

7) Informuje o wysypisku śmieci między Dymnikiem, a Dołgam na parkingu. Jest to leśny śmietnik, na który śmieci z Domaradz wyrzucane są do tego śmietnika. Straż Miejska powinna tam przeprowadzić kontrolę posiadania pojemników na śmieci. 

Pan  sołtys Józef Bafia

Wystąpić do Powiatowego Zarządu Dróg w Szczecinku  z pytaniem, co z remontem drogi 
w Sępolnie Małym. 

Pani sołtys Anna Łajkosz

Pyta, co ze sprawą posesji Pana Soroki w Przybędzie.

Już kilka razy wnioskowała o zainteresowanie się tym tematem. 

Pan sołtys Krzysztof Wołyniec

Wielkim dobrodziejstwem demokracji jest to, że może sobie przyjść obywatel na sesję i nawet opowiadać głupoty tylko się zastanawiam nad tym, czy my tych głupot musimy słuchać?

Społeczeństwo większością głosów wyborców wyeliminowało tego człowieka ze składu Rady. Skończyło się gwiazdorstwo, przychodzenie ze szpadlami,  łopatami, aparatami i myślałem, że to jest koniec, a okazało się, że niestety nie. Każdy pokornie tego słucha, ale ile można tego słuchać. Są określone ramy, a jeżeli ktoś opowiada bzdury, to za te bzdury powinien odpowiadać. 

Nie róbmy takie  rzeczy na piśmie, nie na piśmie – o co tu chodzi, gdzie my jesteśmy.

Wysoka Rado, to nie da rady w ten sposób, żeby człowiek zakłócał normalny przebieg Rady. To jest już od kilku lat, czy nie ma na to mocnych?

Trzeba zamówić specjalistę, przebadać może jest coś z nim nie w porządku, ale nie ciągnijmy tego dalej, bo to nie może tak dłużej trwać. 

Każdego obraża, do każdego ma pretensje  oprócz siebie. Jeden sąd, drugi sąd, trzeci sąd – ile to można ciągnąć w ten sposób? Co to nie ma mocnych na ludzi. Co my jesteśmy tacy słabi. To jest tyrania na każdej sesji, ile to może trwać. 

Przewodniczący Rady Tadeusz Wiktor Markiewicz

Ma Pan słuszną rację, ja się wahałem, czy Mu udzielić głosu, powiedział trochę więcej jak powinien tyle, że się zmieścił w wyznaczonym czasie, ale zdążył troszkę narozrabiać, ale to co Pan mówi trzeba by było temu ukrócić i uważam, że wspólnie na przyszłej komisji wspólnie z Rada ustalimy jak do tego tematu podejść. 

Wiceprzewodnicząca Rady Maria Dragan

Nie wydaje mi się, żebyśmy mogli komuś wydawania swoich opinii, no może otarł się o obrazę, ale nie powiedział tego bezpośrednio. Póki nie zastosujemy zasady, że w ogóle znosimy trybunę obywatelską  to wydaje mi się, że ma prawo wypowiadać się zwłaszcza, że porusza ważne sprawy, o których ludzie mówią i ma prawo uzyskać odpowiedź na te pytania swoje.

Radny Ryszard Ziemey

„Nie skacz, bo córkę wyrzucimy z pracy”. Zarówno nasza władza wykonawcza, Komisja Kultury wie, że Grabowo było wzburzone wybraniem córki na świetliczankę, ja byłem orędownikiem dania jej szansy i ja zabiegałem o to, żeby załagodzić sprawę. Ja na zebraniu 20 kwietnia z mieszkańcami Grabowa dysponując Regulaminem, nie dysponując pomocą Komisji Kultury, ale dysponując delegacją Komisji Kultury, Regulaminem i innymi dokumentami wnosiłem do mieszkańców Grabowa, żeby dać tej dziewczynie szansę przynajmniej na dwa miesiące, żeby wypowiedzieli się rodzice, którzy mają dzieci czy Ona może pracować dalej , czy nie. 

25 czerwca odbyło się kolejne wiejskie zebranie ( mam listę obecności), na którym ludzie są wzburzeni, zbulwersowani, ludzie mówią do mnie wprost, że jeżeli cokolwiek się stanie będą w sposób prawny  i inny dochodzić ode mnie dlatego, że jako radny nie zapobiegłem i nie zrobiłem nic w tej sprawie. 

Pana Borka, który zapytał dlaczego dzieciom puszczane są horrory podobno wieczorem Pan Grabowski chciał pobić. 

Ponadto miałem do Pana Grabowskiego kilka pytań teraz retorycznych, ale gdybyśmy sporządzali Jemu cokolwiek na piśmie chciałbym, żeby takie pytania padły może się do nich ustosunkuje.

Chciałem zapytać:

1) czy prawdą jest, że z 4 na 5 czerwca w Grabowie został przeprowadzony Dzień Dziecka.

2)  kto był organizatorem,

3)  kto zabezpieczał nagłośnienie,

4)  czy był sprzedawany alkohol,

5) czy prowadzono zbiórkę pieniężną prawdopodobnie na środki żywnościowe bądź inne około 10zł,

6) czy było to zrobione zgodnie z ustawą,

7) czy miał zgodę Burmistrza na przeprowadzenie imprezy Dzień Dziecka, który trwał do trzeciej 

w nocy, przynajmniej ja do tej pory nie spałem, a mieszkam kilkaset metrów od boiska,

8) czy była kasa fiskalna, bo jeżeli prowadzi się publiczny obrót  to chyba takie urządzenie

powinno być,

9) czy miał ten, który ten alkohol sprzedawał, ja go nie kupowałem, więc nie mogę wskazać osoby, ale od mieszkańców Grabowa wiem, że był sprzedawany alkohol i czy było pozwolenie i czy przynajmniej w Gminie o takie pozwolenie ktoś z Grabowa czy z sąsiedztwa o takie zezwolenie wystąpił,

10) czy było zabezpieczenie logistyczne, czy były powiadamiane jakiekolwiek służby, Straż Pożarna, Pogotowie, Policja – odbywała się impreza.

Chciałbym usłyszeć pozytywną czy negatywną odpowiedź Pana Grabowskiego.

Przewodniczący Rady Tadeusz Wiktor Markiewicz

Panie Burmistrzu, trzeba będzie odpowiedzieć na te zadane pytania, a przy okazji  odpowiedzi pisemnej, jak chciał Pan Grabowski może wysłać dwa pisma, jedno to gdzie się udziela odpowiedzi na zadane przez Niego pytania, a drugie to z zadanymi przez radnego pytaniami.  

Pani sołtys Halina Wojciechowska

Pyta, co z drogą do Cybulina, bo mieszkańcy skarżą się na stan tej drogi.

Pan sołtys Jan Dwulit

Stwierdził, że jest problem ze świetlicową, bo nie odprowadza dzieci do autobusu szkolnego, puszcza im filmy horrory, nie odbiera dzieci  z pierwszego autobusu tylko przychodzi na drugi, źle odnosi się do rodziców dzieci, gdy zwracają Jej uwagę.

Stwierdził, że gdy została zatrudniona wiedział, że w Grabowie nie będzie dobrze, bo tam rządzi nie Ona tylko jej ojciec. 

Ponadto wystąpiła z propozycję, żeby nie przedłużyć Jej umowy o pracę.

Pani sołtys Beata Miszkiewicz

Informuję, że jest problem, bo nie ma toalety w Rynku i przejeżdżający korzystają z pobliskich krzaków natomiast mieszkańcy załatwiają swoje potrzeby fizjologiczne wprost na przystanku. 

Ponadto wnioskuje, aby Straż Miejska zainteresowała się stałymi bywalcami tego przystanku, którzy po prostu żebrzą, a Rynek to centrum miasta. 

PKT 11 WOLNE WNIOSKI I ZAPYTANIA

Brak wystąpień.

PKT 12 ZAMKNIĘCIE POSIEDZENIA

Przewodniczący Rady: w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam dziewiątą sesję Rady Miejskiej w Białym Borze.

Protokołowała: B. Sztuba









    Przewodniczący Rady
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